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Z

Zjazd łód zk i rozp oc zą ł dr ug ą dz ie siątkę  zjaz dó w, m ając yc h już  sw oją po ­
nad  tr zy dz ie st ol et ni ą hi stor ię  (ja k te n cza s leci !). Zj az d zo rgan izow an y zosta ł 
pr ze z Po lski e To warzy stwo Hyd robiolog iczn e i In st y tu t Bio log ii Śr od ow isk ow ej  
U niw er sy te tu  Łódzkie go, pod pat ro nat em  JM  Rek to ra  te j ucze lni , prof , dr hab. 
Rom ua ld a Sk ow rońs kieg o.  Pra ca m i 10-osobow ego  K om itet u Org an izac yjne go  kie ­
ro w al i:  prof . J. Z. K ad łu bo wsk a (prze wo dn icz ąca) i doc. K. Ja żd że wsk i (s ek re ta rz  
na uk ow y) . Zj az d ob ra do wał  pod ha słem : „B ad an ia  hy drob io logicz ne  jako  po ds tawa 
za go sp od ar ow an ia  i oc hron y wó d Po lski ” i zg romad zi ł ok. 310 uc ze stn ików , w tym 
goś ci z Cz echo sło wac ji (2 osoby) , Fin la nd ii  (1), F ra ncj i (1), Ju go sław ii (1) i Sz we­
cj i (1).

Na  in au guru ją ce j ob ra dy  Zj az du  ur oc zy stej  se sji  ple nar nej , k tó rą  zaszczy­
ci li /s w oją  ob ecno śc ią JM  Rek to r U ni w er sy te tu  Łódzkie go, prof . R. Sk ow ro ńs ki  ora z 
pr ze ds ta w ic ie le  po li ty cz no -a dm in is trac yj ny ch  władz  mie jskich , wy gło szo no 5 re fe ­
ra tó w .

Pr of . H. Mań czak  om ów ił „W pły w hy dr ot ec hn ic zn ej  za bu do wy Wisły  na  
ja ko ść  je j wód ”. Pr zy po m ni ał , że hy dr ot ec hn ic zn a za bu do wa rz ek  wpływ a uj em nie 
na  pr oc es  ich  samoo czyszczania się,  st ąd  is to tn ą sp ra w ą je st  bu do wa ocz ysz cza lni  
śc iek ów , dl a po pr aw y jako śc i wó d. Zap re ze nt ow an a prze z re fe re n ta  ocena p ra k ­
tycz ny ch  moż liw ości po pr aw y jako śc i wó d Wisły , op ar ta  na  ra ch unku ek on om icz­
ny m, by ła  ty leż re al is ty cz na  co pe sy mistycz na .

Pr of . S. Włod ek  zr ef er ow ał  „P rzyr od ni cz e mo żliwo ści  oc hron y i re ku ltyw ac ji  
wód  pł yn ąc yc h” . Meto dy  oc hron y wód pł yn ąc yc h po dz ie lił  na  <1) pr of ila kt yc zn e,  
stos ow an e w w ar un ka ch  sz tucz ny ch  (głów nie  — oczyszc zanie  ści eków ), oraz  (2) re ­
kul ty w ac yj ne , stos ow an e w w ar unkac h pr zy ro dn iczy ch  (m.in. in ge re nc ja  w pro ces y).  
Po sług uj ąc  się pr zy kł ad em  pro je k tu  re kultyw ac ji  U tr at y  po dk re śl ił  dużą  ro lę  ro z­
w ią za ń o ch ar ak te rz e pr zy ro dn ic zy m  or az  w sk az ał  na  ko nieczność śc isł ej  wsp ół ­
pra cy  te ch ni kó w  i pr zy ro dn ików .

Pr of . R. Bo hr  i prof . S. Wróbe l om ów ili  „W pły w ró żn yc h typó w zle wn i na 
eu tr ofi za cj ę” . Po gląd  o do m in uj ąc ym  ne ga ty w ny m  wpływ ie  ro ln ic tw a na jak ość 
wó d je st  up roszcz en iem za ga dn ieni a.  Wiele  za leż y bo wiem od właśc iw ej  go spo­
dark i ro ln ej , a ro la  uż yt kó w zie lony ch , ha m uj ąc yc h sp ływy zw iąz kó w biog en ny ch  
ze zle wn i, je st  ni ew ąt pl iw ie  po zy tywna . Pr ze m aw ia ją ce  na  niek orzy ść  zlew ni  ro ln i­
czych po ró wna ni e ze zlew niam i le śn ym i je st  o ty le  u tr udnio ne i zawo dn e, że zw yk -
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le mamy do czynienia z innymi typam i gleb. Tymczasem w zlewniach leśnych o żyznych glebach wymywan ie związków biogennych może być bardzo duże. W za­kończeniu referatu  apelowano o umieszczenie w planie badań na najbliższ e lata problemów ograniczania spływu związków biogennych ze zlewni do wód, w związ­ku z projektowaną regulacją Wisły.W kolejnym referacie doc. Z. Ka jak  i doc. A. Hillbric ht-I lkow ska omówili „Krą żeni e związków biogennych w jeziorze na tle ich dopływu ze zlewni*’. Po­sługując  się przykładem związków fosforu omówiono (1) ich spływ ze zlewni (w zależności od typu zlewni i gospodarki, charakteru szaty roślinnej, intensywności nawożenia, itp.), (2) rozmieszczenie i krążenie w jeziorze (rolę fito- i zooplanktonu, ryb, osadów dennych, itp.) oraz (3) zagadnienia tzw. biore kulty wacj i (m.iri. regu ­lowanie .obsad ryb — na przykładzie zespołowych badań jeziora Warniak).Wreszcie na zakończenie sesji plenarne j prof. E. Pieczyńsk a — podobnie jak na poprzednim Zjeździe w Toruniu — poinformowała o działalności międzynarodo­wego programu „Człow iek i Biosfera” (MAB) w Polsce, w ramach problemu 5 „Ekologiczne skutk i gospodarki człowieka w zakresie walorów i zasobów jezior, bagien, rzek, delt, estuariów oraz stref brzegowych” . Poruszyła sprawy realizo wa­nych tematów badawczych i ich koordynacji, organizowanych narad i sympozjów naukowych, itp.W dalszym ciągu Zjazd obradował w 5 sekcjach tematycznych, w których przedstawiano krótkie , 10-minutowe komunikaty o wynik ach obecnie prowadzo­nych badań. Streszczenia komunikatów udostępniono uczestnikom Zjazd u w formie specja lnej publ ikacj i. Łącznie  przedstawiono 188 komunikatów, a ich rozkład w sekcjach był następ ujący:  1. Rzeki i zbiorniki zaporowe — 40 komunikatów, 2. Funkcjo nowanie ekosystemów wodnych — 44, 3. Ekologia organizmów wodnych — 25, 4. Mikrobiologia wód i zanieczyszczenia — 43, 5. Ichtiobiologia i gospodarka rybacka  — 36. Obrady sekcji podsumowano na końcowej sesji plenarnej  Zjazd u. Opier ając się głównie .na wypowiedzianych wtedy uwagach przewodniczących sekc ji można scharakteryzow ać je krótko następująco:W sekcji  1: Rzeki i zbiorniki zaporowe (obrady podsumował doc. C.  Toma­szewski) w zaprezentowanych komunikatach omawiano głównie problem wpływów antropogennych na rzeki i zbiorniki zaporowe. Badano bezpośrednie i pośrednie przyczyny zanieczyszczenia wód, co umożliwiło prognozowanie dalszych niekor zyst­nych zmian. Za niezadowalający  uznano stan badań nad samooczyszczaniem się wód oraz nad wskaźnikami biologicznymi zanieczyszczenia wód.W sekcji 2: Funkcjonowanie ekosystemów wodnych (obrady podsumował prof. A. Wróblewski) omawiano szeroki zakres tema tyki. Zaprezentowano wyniki badań zespołowych: ośrodek toruński — jezior Borów Tucholskich (jeziora te wy­kazuj ą szereg cech nietypowych, stąd nie mieszczą się w klasycznych schemata ch trofii), a ośrodek warszawsko-dziekanowski — jezior mazurskich (m.in. ekspe ry­mentalne nawożenie jezior). Podkreślono, że zły stan czystości wód sprawia, że szczególnego znaczenia .nabierają badania z zakresu bioindykac ji.W sekcji 3: Ekologia  organizmów wodnych (obrady podsumował prof. L. Szlauer) duży był udział (ok. 5O°/o) komunikatów dotyczących ekologii glonów planktonowych i peryfitonowych. Podkreślono ważność udoskonalenia i uje dnoli­cenia metod badań fitoplanktonu, postulując zorganizowanie sympozjum  o tej tematyce.W sekcji  4: Mikrobiologia wód i zanieczyszczenia (obrady podsumował doc. A.  Tadajewski) większość komunikatów informowała o zanieczyszczeniach wód, część miała charakter metodyczny. W sekcji tej zaprezentowano wyniki komple­ksowych badań ośrodka słupskiego (hydrobiolodzy skupieni w Wyższej Szkole Pe ­dagogicznej) nad wpływem na ekosystem intensywnej hodowli pstrąga tęczowego w jeziorach (sadze) i w ciekach. W zgłoszonych wnioskach postulowano m.in. ko-



WIA DO MOŚ CI  HYD ROBI OLO GIC ZN E 203

nieczność testowania nowo wprowadzanych pestycydów pod względem toksyczności 
dla ryb i bezkręgowców wodnych, zaniechanie intensywnej hodowli pstrągów w 
jeziorach oraz podjęcie badań nad wpływem masowej turys tyki i rekreacj i na 
jakość wód.

Wreszcie w sekcji 5: Ichtiobiologia i gospodarka rybacka (obrady podsumo­
wała doc. E. Kamler) tematyka komunika tów była bardzo zróżnicowana. Obiektem 
zainteresowania  były głównie gatunki ryb ważne gospodarczo. Pozytywnie oceniono 
rozwój nowoczesnych metod hodowli oraz wyodrębnienie się nowego kierunku, za 
który uznać można badania chemiczne i biochemiczne ryb. Optymistycznie oceniono 
możliwości podniesienia produkc ji ryback iej stawów i rzek.

W uzupełnieniu końcowej sesji plenarnej doc. Z. M. Gliwicz i dr J. I. Rybak 
przedstawili — przyjęty z dużym zainteresowaniem — refe rat  pt. „Populacja  hydro­
biologów polskich”. Pełny tekst  tego — tyleż zabawnego co rzeczowego — refera tu 
znaleźć można w tym samym zeszycie kwartaln ika „Wiadomości Ekologiczne”.

Zjazd uchwalił szereg wniosków dotyczących szeroko pojętej problematyki 
ochrony wód. Wnioski te — po opracowaniu — rozesłane zostaną do zainte reso­
wanych insty tucji i organizacji. Jednak skuteczność tego rodzaju działań, jak wy­
nika z dotychczasowych doświadczeń, nie jest, niestety, duża. Co nie znaczy, by 
należało z nich rezygnować.

Ogromnie sympatycznym a zarazem optymistycznym akcentem Zjazdu był 
udział w nim {czynny!) przedstawic ieli Koła Hydrobiologicznego im. Alfreda Li­
tyńskiego przy Zbiorczej Szkole Gminnej w Ostródzie. O bogatej i pożytecznej 
działalności Koła informuje artykuł jego założycielki i opiekunki, mgr Heleny 
Kossakowskiej, publikowany w tym samym numerze „Wiadomości”. Tutaj odno­
tujmy z satysfakcją, że młodzi entuzjaści hydrobiologii z Ostródy zrobili na 
Zjeździe furorę. Mianowicie, zaprezentowali (w sekcji 3: Ekologia organizmów 
wodnych) bardzo piękną i zadziwiająco dojrzałą pracę pt. „Skład gatunkowy i roz­
mieszczenie roślin naczyniowych w Jeziorze Perskim zanieczyszczanym ściekami 
z gorzelni”. Najmłodszym referentem  w historii dotychczasowych zjazdów hydro­
biologów był 12-letni (sic!) uczeń Jare k Miller. Brawo mgr Kossakowska! Brawo 
Ostróda!

Na odbywającym się w ramach Zjazdu walnym zebran iu sprawozdawczo- 
wyborczym Polskiego Towarzystwa Hydrobiologicznego (Towarzystwa — dodajmy 
— działającego już 20 lat!) podjęto uchwałę o nada niu prof. Marianowi Stang^n- 
bergowi godności Członka Honorowego PTH, za Jego zasługi dla rozwoju hydro­
biologii polskiej. Zgłoszono wniosek w sprawie przyjęcia do Towarzystwa, na 
prawach  tzw. członka zbiorowego, Koła Hydrobiologicznego z Ostródy; wymaga to 
jednak wprowadzenia poprawki do statutu  PTH, który nie przewiduje takiej 
formy członkostwa. Ponadto wybrano nowe władze Towarzystwa, którymi nadal 
kierować będzie — jako prezes — prof. Józef S. Mikulski.

Zjazd zakończyły dwie imprezy: bardzo udane spotkanie towarzyskie (na 
którym talen tem wodzireja błysnął doc. Z. M. Gliwicz, dzięki czemu okazało się 
raz jeszcze, że hydrobiolodzy to ludek bardzo dowcipny) oraz wycieczka autoka ­
rowa do Bełchatowa.

Kończąc te krótkie  impresje  chciałbym zwrócić uwag^ na jeszcze jeden 
ewenement łódzkiego Zjazdu. Otóż protektorat nad Zjazdem JM Rektora Uniwer­
sytetu  Łódzkiego, prof. R. Skowrońskiego, zaowocował ogromną pomocą finansową 
dla uczestników, o zakresie nie notowanym w historii  dotychczasowych zjazdów. 
Organizatorzy zapewnili uczestnikom dobre warunki bytowe: noclegi w akademiku 
(częściowo także w hotelu), całodzienne wyżywienie w stołówce studenckiej.  Obrady 
sekcji, co było dużym udogodnieniem, odbywały się w przestronnych salach w 
jednym gmachu uczelni (tamże znajdowała się aula, gdzie odbywały się sesje 
plenarne). Na miejscu czynny był bufet (drugi — w pobliskim gmachu), wiec roz-
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mo wy  ku lu ar ow e (ja kże waż ny  el em en t teg o ro dz aj u sp otka ń)  m ia ły  w ła śc iw ą 
op rawę . Miły m pr ze ry w ni ki em  pr ac ow ity ch  ob ra d Zjazd u by ł wiecz ór  spęd zo ny  
w Te at rze Wielkim , na sp ek ta kl u op er et ki  J. S tr au ss a „B aron  cy ga ńs ki ” (b ile ty  
of ia ro wała uc ze stniko m Łó dzka  Ra da  Zw iązk ów  Za wo dowy ch). W su mie  XI Zjazd 
Hyd robiolog ów  Po lsk ich był im pr ez ą sy m pa ty cz ną  i ud an ą.  Za tr ud  zo rg an izow an ia  
te j — jakż e waż ne j dla  da lsz ego ro zw oju hy dr ob io logi i po lski ej  — im pr ez y niec h 
mi będzie wo lno  złożyć wyr az y po dz ięko wan ia  władz om  U ni w er sy te tu  Łó dzkie go  
w osobie  JM  Rek to ra , pro f. R. Sk ow rońs kieg o,  oraz  ca łemu Kom ite to wi O rg an iz a­
cy jnem u na  ręce  jego pr ze wod nicz ąc ej , prof . J. Z. Kad łubo wsk ie j.

Miej scem  na stęp ne go  XII  Zj az du  Hyd robiolog ów  Po lsk ich w 1982 r.  będz ie
Lu bl in .

Eli giu sz Piec zyński


